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Henumerata wynosi:
we Lwowie: 

i R ęcznie 2  korony: — z a  
> nrizową dostawę do dorau 

opłaca się 60 halerzy; 
na prowincji:
% jednorazową sdwwrssoŵ  

przesyłką p n o sy lk ą
M i«  . . 30 K - h  36 K 

«T*rtalnie 7 „ 50 „ 
t iesięcznie 2 „ 50 „
W Niemczech mies. 3 M. 50 fer 

innych krajach mies. 4 Fr.
Rękopisów Red. nie zwraca.

.ŁZIENNIK p o l s k i* - 
Lwów, pL Marjacld i. T 

1» ełonu nr. 15L
wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy aft** 

jego miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rx- 

bryce Nadesmnf 40 halerzy.
Drobne ogłotztuii pc i  (talerz 

zr słowc. Najmniejsze ogło
szenia 30 halerzy.

Donies’enia o ślubach, zaręczy • 
naci- i inne prywatne korarńł- 
katy po Kronice za jeden wiera# 
petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
n t  Lwowie

noranny . . . .  8 hal. 
pooołrdilowy 4 hal.

ł pwri***.
10 ha!
5 hal

Właściciele i redaktorowie: D r. K . O staszew sks- B ara^ shs i M ieczysław  S c h m t t .
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(30 posiedzenie, II. sesji, ósmego perjoda).
Początek o godz. 10 min. 20. Po od

czytaniu interpelacyj komisarz rządowy od
powiedział na kilka interpelacyj natury lo
kalnej lub osobistej.

Z porządku dziennego odesłano do ko
misji gminnej wniosek p. L e o  o połączenie 
z Krakowem gmin, położonych w pobliżu, na 
których terytorjum będzie wzniesiony port 
krakowski. Komisja gminna ma jutro zdać 
spraw ę z tego wniosku. Uchwalono wezwać 
rząd o upaństwowienie w)ższej szkoły han
dlowej w Krakowie. Na wniosek p. Meruno- 
wicza polecono wydziałowi krajowemu, aby 
przedłożył wnioski w  sprawie uzupełnienia 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych i o konkurencji parafjalnej, oraz 
wezwano rząd, aby przyśpieszył budowę bu
dynków sądowych w Galicji i ażeby budo
wy te bvły wykonywane przez krajowe przed
siębiorstwa i siłami krajoweińi.

W ezwano następnie rząd do ścisłego za
stosow ania przepisów o rejonach fortecznych, 
oraz do stosownej rewizji tych przepisów.

Przyjęto sprawozdanie wydziału kraj. o 
spraw ach górniczych, polecono wydziałowi, 
aby starał się o stację doświadczalną dla 
produktów  naftowych i*dla przyrządów wier
tniczych i wezwano rząd o urządzenie wy
działu górniczo-hutniczego w politechnice* 
lwowskiej

Kolej Z łoczów -Sassów  U sznia.
Załatwiono następnie kilka petycyj pry

watnych, poczem w dyskusji nad spraw o
zdaniem komisji kolejowej w sprawie objęcia 
przez krajowy fundusz kolejowy akcji pierw
szeństwa kolei lokalnej Z łoczów -Sassów - 
Usznie. P. K o l i s c h e r  gorąco popierał pro
ponowane rezolucje, wyrażające na razie tylko 
„platonicznie", że sejm uznaje, iż kolej ta 
ma ogólno-krajowe znaczenie, a nie kosztujące 
kraj ani centa.

P. C i e ń s k i nie przeczył, że mogą być 
w tej sprawie angażowane także ogoine in
teresy kraju, ale nadmienił, że interesy te 
jeszcze nie zostały zbadane. Np. kolej, p ro 
wadząca do cukrowni, zawsze jest Korzystna 
dla ludności okolicznej, ale co do ko'e>, pro
wadzącej do papierni, to nie jest tak jasne. 
A uchwalanie, że kolej jakaś jest pożyteczna, 
już wiąże se m.

P. K o l i s c h e r  odpowiedział, że jeśli w 
*prawie, w której rząd przyznał już 800.000 
kor., sejm dopiero chce rzecz badać, to s ta 
nowisko posrów polsKich w Wiedniu staje 
Się bardzo trudnem. P. Cieński rrówił, że 
kraj nasz jest rolniczy. Niesteiy tak nie jest, 
bo my nte produkujemy zboża na eksport, 
ale leowo tyle, ile nas* a ludność potrzebuje. 
Mówi się tyle o popieraniu przemysłu, a w 
ty m razie, tak tanim kosztem, gdzie idzie tyl
ko o platon czną miłość, nie chce się dla tego 
przemysłu nic zrobić. Bo uchwała o pożyte 
cznośji tej kulei dla kraju bynajmniej nie po 
ciąga 1eg<» za sobą, aby wydano choć jeden 
cent z funduszów krajowy n.

Rezolucję p. Koliscnera ucnwatonc. 
D yskusja  budże tow a.

W  dalszym ciągu szczegółowej dyskusji

budżetowej uchwalono bez dysKus|i rubrykę 
„bezpieczeństwa publicznego" (647.218 kor), 
„wydatki na drogi" (2.831.884 kor.), na ko
leje żelazne (438 881 kor.), budowle wodne i 
melioracje (1,957.264 kor.), rozmaite wydatki 
na rolnictwo, obejmujące budżety krajowej 
komisji dla spraw  rolniczych, akademji rolni
czej w Dublanach, licznych szkól rolniczych, 
lasowej, ogrodniczej itd. Dalej wydatki na o- 
gólne cele rolnictwa, subwencje d!a tow a
rzystw rolniczych, dla kółek rolniczych, na 
zalesienie wydm, na koszta kumisyj komasa- 
cyjnych, na wydawnictwo czasopism itp., na
stępnie wydatki na poszczególne cele rolni
ctwa (podniesienie hodowli bydła i gospo
darstwa nabiałowego, podniesienie chowu 
koni włościańskich, owiec i kóz, chowu świń, 
drobiu, gospodarstwo rybne, uprawę tytoniu, 
ogrodnictwo itd).

Wreszcie uchwalono jeszcze dotacje na 
oiganizacje spółek kredytowych wśród wło
ścian i na zapobieżenie klęskom elementar
nym i łagodzenie ich skutków. Na cele gór
nictwa uchwalono wydatki 37.408 kor., na 
przemyst i rękodzieła 665.124 kor.

Przy pozycji „Muzeum przemysłowe we 
Lwowie" p. M i c h a l s k i  prosił, aby wydział 
krajowy, życzliwie zbadał sprawę dotacyj dla 
tego muzeum.

Mówca przedstawił, jak to gmina za
wiodła się na przyrzeniach gal. kasy oszczę
dności, które skutkiem katestiofy tej kasy o- 
kazały się plonnemi,

Na potrzeby rubryki „Drogi krajowe* 
uchwalono 2,936 000 kor. W końcu przyjęto 
jeszcze rubrykę „wydatków rozmaitych" 
(459 291 ker).

Uchwalono następnie dochody oraz fun
dusze samoistne. Na tern budżet ukończono, 
pozostaje jeszcze ustawa finansowa i rezo
lucje, proponowane przez komisję szkolną, 
będą one na porządku dziennym wieczornego 
posiedzenia.

W ybory .
Z kolei dokonano wyborów,
Do komisji aoelacyjnej dla podatku o so 

bisto-dochodow ego: z małej własności wy
brany zastęp cą : Sołowij Taaeusz dr.

Z wielkiej własności członkam i: Sta
dnicki Stanisław hr., Hupka Jan d r .; zastęp
cą Milewsui Witołd dr.

Z kurji miast i izb handlow ych: człon
kiem Horowitz Samuel, zastępcą Schwarz 
Henryk.

Z całego sejm u: członkami: Abrahamo- 
wicz Dawid, Gołuchowski Adam hr., Męciń- 
ski J ó z tf ; zastępcam i: Czaykowski W łady
sław d r ,  Sękowski Stefan, Podiewski Ignacy.

Do krajowej komisji powszechnego po
datku zarobkow ego: z malej w łasności: 
członkiem Fedak Stefan d r . ; zastępcami Ku- 
łaczkowski Jarosław d r , Lewiński Jan.

Z wielkiej w łasności: członkiem Sapieha 
W ładysław ks.

Z kurji miast i izb handlowych: człon
kami: Ciuchciński Stanisław, Zieleniewski 
Edmund, zastępcą Rudnicki Józef.

Z całego sejm u: członkami: Czecz Lin- 
denwald Karol, Kraińsk Wincenty d r .; za
stępcami : Brunicki Adolf br. Schayer Karol. 
Z ak ład  o b łąk an y ch  w  G alicji zach o d n ie j.

P. dr. C y b u l s k i  referował następnie 
sprawozdanie sejmowej komisji sanitarnej o 
petycji wydziału lekarskiego i senatu akade

mickiego uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie o budowę kliniki psychiatrycznej i za
kładu obłąkanych w zachodniej części Galicji.

Komisja wnosi o wezwanie rządu, by 
przystąpił jak najspieszniej do budowy i u- 
rządzenia kliniki psychiatrycznej l chorób 
nerwowych i kreowania odpowiedniej katedry 
przy uniwersytecie Jagieli ńskim w Krako
wie, a zarazem o upoważnienie wydziału kra
jowego do odstąpienia potrzebnej części 
gruntu w szpitalu św. Łazarza pod budowę 
kliniki psychiatrycznej.

W  dysKUsji p. R o t t e r  domagał się wy
budowania w zachodniej części kraju drugie
go zakładu dla obłąkanych, mniejszego o 60 
łóżek, a zbudowania w zamian za oszczędzo
ne pieniądze kliniki psychiatrycznej w Krako
wie i postawił w tym duchu odpowiednią 
rezolucję.

Członek wydziału krajowego p. O n y 
s z k i e w i c z  sprzeciwił się tej rezolucji i za
znaczył, że byłoby to świadczeniem na rzecz 
rządu.

P. T r z e c i e s k i  wniósł o odesłanie re
zolucji p. Rottera do komisji sanitarnej.

Po przemówieniu referenta wnioski ko
misji uchwalono, rezolucję zaś p. Rottera 
w myśl wniosku p. Trzecieskiego, podesłano 
do komisji sanitarnej.
K oszta u trzym an ia  b u d y n k ó w  koście lnych .

P. dr. S c h h t z e l  przedłożył z kolei pro
jekt ustawy, zmieniający niektóre postano
wienia ustawy krajowej z dnia 15 sierpnia 
1866, dotyczące kosztów stawiania i utrzy
mywania budynków kościelnych i olebaństcich 
w  oarafjach wyznania katolickiego, tudzież 
dostarczania przyrządów i sprzętów kościel
nych.

W  dyskusji ogólnej p. dr. O l e ś n i c k i  
oświadczył się za przedłożonym projektem 
ustawy, wciąłby jednak, by sprawa konku
rencji kościelnej i parafjalnej została zrefor
mowaną na nowo.

Poseł ks. W i l c z k i e  w i c z  przedstawił 
opłakane położenie materjalne organistów, 
którzy na utrzymanie sbb ic  i swej rodziny 
pobierają rocznie nieraz 30, 40 lub 50 zł.

Dyskusję ogólną następnie zamknięto.
Do głosu zapisani jeszcze byli za ustawą 

pp : Barabasz i Szajer, a p-zeciw ustawie 
pp.: Kramarczyk, Stapiński, ks. Stojałowski, 
Krempa i Boj*o.

Generalnymi mówcami wybrano contra 
p. K r a m a r c z y k a ,  pro p. S z a j e r a.

P. K r a m a r c z y k  oświadczył, iż nie 
może głosować za ustawą, gdyż nie polepsza 
wcaie bytu organistów. Mówca wystąpił także 
przeciwko temu, by parafjanie byli obowiąza
ni przyczyniać się ao kosztów utrzymania 
organisty, poczem wniósł o odesłanie usta
wy do wydziału krajowego, celem ponowne
go jej p-zerobienia

Na tem o godzinie 2‘30 popołudniu od
roczył marszałek posiedzenie da godziny 7ej 
wieczorem.

„Ffemdenblatt“ o Sejmie 
galicyjskfm.

( lelegr . własny , Dzień. Polsk.*).
W iedeń. Fremdenbhtt zamieścił dziś 

obszerny artykuł, poświęcony obradom Sejmu 
galicyjskiego Na wstępie podnosi, że ze wszy
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stkich większych Sejmów, jedynie Sejm gali
cyjski potrafi! się uchronić od burzy, jaka prze
ciągnęła nad wszystkimi innymi sejmami. Udało 
się mu bowiem w sposób poważny pokonać 
trudności, jakie zawsze nastręczają icwestje na
rodowościowe. Z tej najdrażliwszej kwestji Sejm 
galicyjski wyszedł z godnością i zainaugurował 
nową erę, która rokuje lepsze nadzieje na 
przyszłość.

Posłowie Oleśnicki, Mogilnicki i Korol za
jęli w przemówieniach swych fałszywe stano
wisko, podnosząc nieuzasadnione skargi na 
polską większość sejmową, która uwzględnia 
zawsze wszystkie słuszne żądania Rusinów.

Dalej podnosi Fremdenblatt wielką wagę 
uchwalonej przez Sejm ustawy o włościach 
rentowych. Uchwała ta nie pozostanie bez sil 
nego wpływu na przyszłe ukształtowanie się 
stosunków ekonomicznych w Galicji. Dalej za
znacza bremdenblatt, iż posłowie ruscy, pomi
mo tego, że nie byli ustawie tej przychylni, nie 
utrudniali obrad ani nie przedłużali ich przez 
opozycję, tak że ustawa w trzeciem czytaniu 
pomimo nieobecności posłów ruskich, została 
uchwaloną. Referent też złożył Rusinom podz ę- 
kowanie za to, że nie przedłużali obrad

Dalej wspomina Fremdenblatt o uchwałę 
sejmu w sprawie pensyj nauczycielskich, w spra
wie gimnazjum ruskiego w Stanisławowie, oraz 
w sprawie wprowadzenia języka ruskiego, jako 
obow!ązkowego w gimnazjach polskich, a pol
skiego w r jskich i podnosi, iż te dwie ostatnie 
uchwały regulują do pewnego stopnia pomyśl
ne kwestje narodowościowe.

Uchwały te stwierdzają, że żale Rusinów, 
jakoby ich położenie się nie polepszyło, były 
nieuzasadnione. Stanowisko, jakie w tej sesji 
zaięła większość sejmowa, jest potwierdzeniem 
słów dra Koerbera, wypowiedzianych podczas 
jego pobytu we Lwowie, że sejm jest właśnie 
właściwem forum  do załatwiania sporów naro
dowościowych.

Pomyślne rezultaty sesji sejmu galicyjskie
go zawdzięczać należy w wielkiej mierze także 
działalności marszałka krajowego i namiestnika, 
którzy biorąc czynny udział w obradach sejmo
wych, nie mało przyczynili się do świetnych 
rezultatów tej sesji sejmowej.

W końcu podnosi Fremdenblatt, że zniże
nie taryf na kolei północnej zrubło w kołach 
polskich bardzo dobre wrażenie.

Wojna Japonji z Rosja.
G enerał M aksym ow icz o w ojn ie  i Ja p o ń 

czykach .
Mosk. Wiedom. publikują interview je

dnego ze swoich korespondentów z generałem 
Maksymowiczem, który w ttn  sposób wyra
ził się o sytuacji wojennej:

Zlapełnego pogromu Japończyków, spo
dziewać się należy dopiero po utworzeniu 
drugiej armji mandżurskiej. Od bitwy pod 
Jantai doskonały duch armjii rosyjskiej pod
niósł się bardziej jeszcze (!). Przeciwnie u 
Japończyków, których początkowa nadzwy
czajna energja, słabnie i nie rzadico oddziały 
ich wojska ulegają już panice. Również ich 
zapasy broni zdają się już wyczerpywać, 
gdyż na pobojowiskach znajdują się już czę
sto japońskie karabiny typu zbliżonego do 
starych; rosyjskich karabinów systemu Berda- 
na. Najmnejszej nie ulega w ątpliw ość, że 
Japończycy są dzielnym narodem, po pierw
szych jednak niepowodzeniach, duch ich u- 
pada. Dziwną jest ich zahobonność. U wielu 
Japończyków znajdowano na szyi obok ró
żnych amuletów i rosyjskie obrazki świętych. 
U jednego św. Mikołaja, u innych P. Jezusa 
lub M. Boską. Znajdowano u nich również 
medaliki z M. Boską Częstochowską. Na py
tanie korespondenta, czy prawdą jest, że Ja
pończycy przekładają śmierć nad niewolę, 
odparł generał: Z początku było tak istotnie, 
w  ostatnich czasach jednak, np. pod Liaoja 
nem przyszło do nas dobrowolnie 80 rannych 
Japończyków z prośbą o opatrzenie im ran.

(Ttieg. Dziennika. Pr-sklego)
Z p lacu  bo ju  w  M andżur ii.

P e ter sb u rq  Generał Sacharow tele
grafuje do sztabu generalnego: W nocy na 9 
bm. ochotnicy strzelcy zaatakowali południo
wą część miejscowości Linszinpu, oraz ude
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rzyli na nieprzyjaciela, który oświetli! refle
ktorami rzekę Szak. Japończycy usiłowali! 
zaatakować lewe skrzydło oddziału, ustaw io
nego koło Linszinpu, ale zostali odparci. 
Strzelcy niepokoili wczoraj nieprzyjaciela na 
całym froncie. Dnia 9 bm. Danował wszędzie 
spokój, tak samo noc z 9 na 10 bm. minęła 
stosunkowo spokojnie.

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
głównej kwatery gen. Oku pod datą 9 bm.: 
R o s j a n i e  w y k o n a l i  k i l k a  e n e r g i 
c z n y c h  a t a k ó w  n a  L i n s z i n p u ,  z o 
s t a l i  j e d n a k  z c i ę ż k i e m i  s t r a t a m i  
o d p a r c i .  Linszinpu zniszczone jest przez 
ogień działowy.

Tokśo. Z głównej kwatery mandżurskiej 
donoszą, że dnia 8 bm. dwie rosyjskie kom-  
panje atakowały przednią straż japońską; 
odparto je. Zresztą panuje spokój.

M ukden. Rosyjska agencja telegraficzna 
donosi: Admirał Skrydłow, po dłuższym po
bycie w  Mukdenie, udał się do głównej kw a
tery rosyjskiej, aby kcnfciować z Kuropatki- 
nem i pozostanie tam prawdopodobnie 3 dni.

Kolej S eu l-F uzan .
Londyn. Standard  donosi z Szangaju, 

że otwarcie kolei Seul Fuzan nastąpi jutro, 
12 bm. Podróż z Tokio do Seul trwać bę
dzie teraz tylko 40 godzin.

F lo ta  B ałtycka .
Londyn. W edług wiadomości z Kanei 

5 krążowników, 8 kontrtorpedowców i 7 okrę
tów przewozowych floty bałtyckiej przybyło 
wczoraj do zato!:i sudajskiej.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Kanei: 
Rosyjskie okręty „Sysoj wielki* i „Nawarin*, 
oraz 2 krążownik:, w towarzystwie jednego 
okrętu floty ochotniczej przybyły wczoraj do 
zatoki sudajskiej. Na pokładzie okrętu „Sysoj* 
jest admirał Foltersam.

P o d ró ż  ca ra .
S u w ałk i. Przybył tu car Mikołaj i od

był przegląd wojska. Następnie odbyło się 
śniadanie, na które zaproszono także przybyłą 
tu niemiecką deputację.

A leksiejew  w  P e te rsb u rg u .
P e te r sb u r g . Namiestnik Aleksiejew 

nie zamieszkał w pałacu zimowym, jak pier
wotnie było ułożone, lecz w  prywatnym 
hotelu.

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent pisma 
Daily Express, który jechał jednym pocią
giem z A ckskjewem, chciał go interwjewo- 
wać. Aleksiejew wywiadu odmówił, ale ode
słał korespondenta do swego oficera sztabo
wego, który energicznie zaprzeczył temu, ja
koby Aleksiejew został odwołany. Już w 
czerwcu prosił on cara o urlop, ale car od
mówił.

Dopiero, gdy Kuropatkin został miano
wany wodzem naczelnym, Aleksiejewowi po
zwolono wyjechać na urlop. Również za
przeczył oficer ten, jakoby między Aleksie- 
jewem a Kuropatkinein istniała niezgoda. 
Aleksiejew zamyśla pozostać w Petersburgu z 
tytułem wicekróla i spodziewa się się stąd 
wywierać większy wpływ na sprawy w o
jenne, niż to mógł czynić, gdy był w Char- 
binie.

Aleksiejewa, gdy przybył do Petersburga, 
publiczność przyjęła gwizdaniem.

In te rw en c ja  poko jow a.
Londyn (Tel. wł.) Jak słychać Fran

cja i Anglja noszą się z zamiarem wspólnego 
pośrednictwa między Rosją a Japonją. Twier
dzą, że Rosja zgodzi się na pośrednictwo po 
jakietnkolwiek pierwszem zwycięstwie.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Stam 
bułu, że wczoraj przepłynął przez Bosfor 
okręt floty ochotniczej „Kijów*.

P e te r sb u r g . Wyjazd generała Kaul- 
barsa do Azj; wschodniej odroczony do po
wrotu cara.

P e te r sb u r g . Aleksiejew przybył tu 
wczoraj, przyjęty z wielkim zapałem. Zamie
szkał w pałacu zimowym.

Ostatnie chw ile Portu Ariura.
Z Londynu telegrafują nam, iż o Porcie 

Artura krążą tam jak najsprzeczniejsze wia
domości, tak, że w istocie trudno wyrobić

t.

sobie zdanie o faktycznym stanie. Z jednej 
strony donoszą, że gen. Stóssel zażądał ot 
Japończyków zawieszenia broni, co równa
łoby się kapitulacji, z drugiej strony znów 
twierdzą, że to Japończycy zaproponowali 
znów kapitulację StOsslowi, który poprosił 
dla siebie o czas do namysłu, gdyż musi się 
naradzić z oficerami.

Do Daily Telegraph donoszą iakoby flota 
rosyjska, aby uniknąć bombardowania grana
tami japońskimi, miała zamiar uciec z Portu 
Artura, ale Japończycy strzegą pilnie wyjścia.

Inny korespondent znów twierdzi, że Ja
pończycy przygotowują się do ohlęgania 
Portu Artura przez całą zimę i pobudowali 
już dla siebie baraki zimowe, jeden zaś z 
dzienników londyńskich donosi, że w Porcie 
Artura nie brak teraz już żywności. Miano
wicie pesvien parowiec angielski zdołał prze
łamać blokadę japońską i dostać się do Por
tu A.tura, dokąd przywiózł tyle żywności, i ł  
wystarczy ona na dłuższy czas dla całej za
łogi. Właściciel parowca otrzymał zz  to mi- 
ljon rubli

Jak widzimy więc, wieści te zupełnie 
kłócą się z sobą i nie można z nich wysnuć 
jasnego poglądu o położeniu w Porcie Artu
ra. To jednak jest pewnem, że P o r t  A r t u r a  
n i e  z n a j d u j e  s i ę  j e s z c z e  w r ę k a c h  
J a p o ń c z y k ó w  i niektóre pisma lwowskie, 
które wczoraj wydały nadzwyczajne dodatki
0 zdobyciu Portu Artura, zdobyły go same 
bez Japończyków, przy biurku redakcyjnem, 
a dalej to jest pewnem, że godziny tej twier
dzy sa już policzone.

Miasto całe leży w gruzach, mieszitańcy 
jego kryją się po piwnicach, nie mogą się 
pojawić się na ulicy, gdyż zewsząd padają 
granaty japońskie. Dotkliwiej jeszcze niż brak 
żywności, odczuwać się daje załodze i mie
szkańcom twierdzy brak wody.

Bliski upadek twierdzy zdaje się zapo
wiadać także pogłoska o żądaniu zawieszenia 
broni. Czy o nią prosił Stoessel, czy też Ja
pończycy zaproponowali Stoesslowi, aby się 
poddał, a on prosił e zwłokę — to na jedno^ 
wychodzi. W  każdym razie musi być z za
łogą w twierdzy bardzo źle. Jeśli nie wie
rząc doniesieniu o prośbie gen. Stoessla, przyj
miemy za prawdziwe drugie doniesienie, iz 
Japończycy wysiali do Stoessla parlamenta
rza z propozycją, aby się poddał, iż on pro
sił o zwłokę, to fakt, że Stoessel me ode
słał zaraz parlamentarza z odmowną odpo

w iedzią, jak to dotychczas zawsze czynił, lecz 
prosił o zwłokę, dowodzi, że Stoessel nosi 
się z myślą kapitulacji, widząc, iż stawianie 
dalszego oporu jest niemożliwe.

Daiiy Mail twierdzi, iż Rosjanie opuścili 
już zupełnie miasto, ale Japończycy nie zajęli
go dotąd, obawiając się, iż może ono być
podminowane.

W  każdym razie można przypuszczać, i i  
nadeszły już ostatrie chwile Portu Artura i 
że wkrótce już przyjdzie wiadomość, o zaję
ciu go przez Japończyków.

( Telegramy „Dziennika Polskiegom).
Londyn Daily Telegraph donosi z Czifu 

pod datą wczoiajszą: Japoński torpedowiec 
zatrzymał ażonicę, płynącą z Portu Artura do 
Czifu. W  dżonce tej jechało 2 Chińczyków i
1 Hindus; witźli oni urzędowe depesze, któ
re im Japończycy odebrali. Załoga fortu 
Sangszunszan, jak opowiadają Chińczycy, li
cząca 160 ludzi stopniała do połowy.

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
Tientsinu pod datą wczorajszą: Rosyjskie 
okręty w Porcie Artura muszą z pow oau 
ognia japońskiego ciągle zmieniać swe stano
wiska. W o b e c  t e g o  o c z e k u j ą  n o w e j  
p r ó o y  u c i e c z k i  f l o t y  r o s y j s k i e j  
z p o r t u .

P a r y ż . Korespondent Matin donosi z 
Czifu: Przybyli tu z Portu Artrna Chińczycy 
opowiadają, że Japończycy nie zdooyii fortu 
Eriunszan, lecz mały fort obok położony.

T okio . Biuro Reutera donosi: Dnia 6 
bm. spalił się wskutek pocisków armatnich 
doszczętnie magazyn, położony w północnej 
części Portu Artura. Po południu tego dnia 
wyleciała w powietrze stara baterja przed 
fortem Sungszunszan.

Londyn. Mornmg Posl donos3 z Szan
gaju pod uaią w czorajszą: Słychać tu, i«  J a -
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to ń c z y c y  j e s z c z e  r a z  n a w i ą z a l i  r o -  
o w a n i a  o k a p i t u l a c j ę  z a ł o g i  z P o r 

tu  A r t u r a .  G e n e r a ł  S t b s s e l  p r o s i ł  o 
c z a s  n a  n a r a d ę  z o f i c e r a m i .  Twierdza 
zaopatrzona jest w żywność dostatecznie, 
brak tvlko wody.

DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczna.

Parlament austrjacki.
W i e l e ń ,  (Tel wł.). Po zebraniu się

Sarlamcnt będzie odbywał posiedzenie co- 
ziennie. Na pierwszem posiedzeniu dr. Koer- 

ber wygłosi wielką mowę polityczną, z k tó
rej niezawodnie wysnuje się dyskusja poli
tyczna.

Czesi życzą sobie, aby izba jak najry
chlej załatwiła sprawę zapomogi dla ludności 
dotkniętej klęskami elementamemi, ale stron
nictwa niemieckie cbcą na to się zgodzić je
dynie pod tym warunkiem, jtśli będą miały 
gwarancję, że Czesi zaniechają obstrukcji.

Posłowie włoscy uczynią wniosek na
glący o jak najrychlejsze załatwienie prze
dłożenia rządowego co do samoistnego uni
wersytetu włoskiego.

R ada g ab in e to w a .
W iedeń. (Tel. wł.) Jutro popołudniu 

zbierze się rada gabinetowa, celem narady nad 
sprawami parlamentarnemu

Sejm w ęgierski.
B u d a p esz t. W izbie posłów  sejmu 

węgierskiego przedłożył dziś minister hon- 
wedów Nyiri kontyngent rekrutów na r. 1905.

Sejm styryski.
G rac. Na wczorajszem posiedzenin 

sejmu przy pierwszym tytule budżetu odczy
tał marszałek odmienny wniosek posłów s ło 
weńskich. Gdy vmiosek ten uzyskał dosta
teczne poparcie, powstał namiestnik i ośw iad
czył, iż z najwyższego rozporządzenia sesję 
sejmową odracza. W śród wielkiego poru
szenia posłów, marszałek zamkną* pesie ■ 
dzenie.

Sejm dolno-austrjacki
W iedeń. Sejm dolno austrjacki po krót

kiej dyskusji przyląt całe przedłożenie w spra
wie przyłączenia Florisdorfu i gmin okolicznych 
do gminy m. Wiednia.

Zajścia w Insbruku.
G orycja. Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu p. M a z a n i  wniósł interpelację, a p. 
Y e r z e g n a s s i  i to w. uczynili wniosek na
glący w sprawie zajść w Insbiuku. P. Yer
zegnassi motywując swói wniosek, uderzył 
w ostrych słowach na rząd, z powodu nie
uwzględnienia życzenia W łochów co do 
założenia uniwersytetu włoskiego w Try- 
jeście.

P. T u m a  (Słoweniec) oświadczył, iż 
Słoweńcy w tej sprawie będą głosowali 
razem z Włochami, pomimo tego, że Włosi 
alejednokrotnie dopuszczali się gwałtów na 
ludności słoweńskiej w Gorycji i Istrjj* Pod 
czas przemówień posłów  włoskich, galerja 
wznosiła okrzyki: skandal! rozbójnicy nie
mieccy ! itp. W niosek p. Verzegnassiego 
uchwalono, a nadto uchwalono profesorom 

oskim w Insbruku podziękowanie za po
moc, udzieloną studentom, a studentom wlo- 
kim uznanie za ich zachowanie się.

T ry d en t. (Tel. wł.) Popolo wzywa 
wszystkie gminy włoskie, aby z powodu 
zajść w insbruku zwołały kongres wszystnich 
burmistrzów włoskich, na któ-ymby uchwaliły 
zastanowienie agend z poruczonego zakresu 
działania i odbierania podatków rządowych, 
celem zaprotestowania przeciw stanowisku rzą
du w sprawie uniwersytetu włoskiego. To samo 
pism o wzywa posłów  włoskich, aby wrócili 
natychmiast do Insbruku i zaopiekowali się 
aresztów  nymi studentami włoskimi.

T ry d en t. (Tel. wł.) Profesorowi w ło
skiego wydziału prawa w Insbruku prof. Lo- 
renzioniemu, postanowiono wręczyć złoty 
medal na pamiątkę zajść w Insbruku. Loren- 
aioni był jedynym profesorem, który został 
W Insbruku i opiekował się studentami w ło
skimi.

Demonstracje w Tryjeście.
T r y j e s t .  Wczoraj wieczorem przyszło

tu ponownie do demonstracyj, w których 
brało udział około 2 000 osób.

Namiestnik ks. Hohenlohe przez 2 go
dziny znajdował się na ulicach m:asta, w 
punktach najbardziej zagrożonych, ?by się 
przekonać o zachowaniu się policji. W kilku 
miejscach przyszło do starcia. 10 osób jest 
rannych od uderzeń kijem lub kamieniami. 22 
osób aresztowano, z tych 18 'wypuszczono 
na wolną stopę.

Z obozów czeskich.
W iedeń. Fremdenblatt pisze : Niektóre 

dzienniki poranne ogłosiły prywatne sprawo
zdania z wczorajszej konferencji komitetu wy
konawczego partji młodoczeskiej. Doniesienia 
te zmierzają do tego, aby rozsiewać nieufność 
polityczną i niedopuścić do poprawy stosun
ków. Już z tego, że podobne zamącanie sytua
cji politycznej zawsze się wówczas odbywa, 
gdy zarysowują się pierwsze kontury pomyślnej 
konstelacji, można wnosić, że chodzi tu tylko
0 złą wolę, która jednak, jak się spodziewać 
należy, celu swego nie osiągnie.

Zatarg angielsko-rosyjskl.
P e te r sb u r g . Członkami śledczej ko

misji dla sprawy zatargu angielsko-rosyjskie- 
go zamianowani: podpułkownik Stenger, szef 
•aukowego oadziału ministerstwa marynarki 

porucznik W ołkow i drugi dragoman rosyj
skiej ambasady w Stambule Mandelstam.

Zjazd monarchów.
W iedeń. (Tel. wł.). N. fr . Presse sta

nowczo zaprzecza wiadomości, jakoby cesarz 
Wilhelm miał się spotkać w Skierniewicach 
z carem.

Ks. Mirski o równouprawnieniu. '
P e te r sb u r g . Nowosti donoszą: Mini

ster spraw wewnętrznych ks. Swiatopelk 
Mirski, przyjmu,ąc deputację gmin żydow
skich, oświadczył jej, że podług jego zdania, 
należy dążyć do ideału równouprawnienia 
wszystkich klas ludności.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż . W izbie deputowanych podczas 

dyskusji nad traktatem rozjemczym francusko- 
angielskim zabrał głos dep. P i e s e n s ć i 
podniósł korzystny wpływ tego traktatu 
w sprawie znanej afery pod Hull. Następnie 
omawiał ogólną sytuację polityczną, ubole
wając nad wojną na Dalekim W schodzie
1 wypowiedział zdanie, że nastąpi wkrótce 
chwila, w której Aoglja, Francja i inne pań
stwa podejmą się interwencji i przeprowadzą 
zawarcie pokoju. Dalej wypowiedział życze
nie przeprowadzenia ogólnego rozbrojenia i 
rzekł, iż Francja mogłaby pod tym względem 
pierwsza powziąć inicjatywę. (Oklaski na 
skrajnej lewicy).

Dep. J a u r ć s  oświadczył, że chętnie po 
prze każde m iłowanie w sprawie pokoju, 
nawet gdyby chodziło o N emcy. Przypomina, 
że Gambetta, chociaż zawsze trwał przy o- 
bronie narodowej, przypuszczał możliwość 
zbliżenia się do Niemiec.

Przy końcu posiedzenia prezydent ga
binetu Co m b e s przedłożył projekt ustawy 
o rozdziale Koś ioła od państwa. W iększość 
projekt ten nagrodziła oklaskami.

Sprawa Syvetona.
P a r y ż . Sędzia śledczy przesłuchał mi

nistra wojny Andrćgo, który oświadczył, że 
podtrzymuje skargę przeciw Syvetonowi. Mi
nister opisał zajście i zapewnił, że z powodu 
uderze-ńa Syvetona tylko lekko zaniemógł.

P a ry ż . Dziś odbył się pojedynek na 
pistolety między posłem Syvetonem a rotmi
strzem Gaifem. Minister wojny skazał rotmi
strza na 14 dni aiesztu za to, iż mimo jegc 
zakazu wyzwał S 7vetona na poiedynek. 
Rozdział Kościoła od państwa we Francji.

P a r y ż  W kołach radykalnych powitano 
z zadowoleniem wniesienie przez Combesa w 
iz^ie deput. przedłożenia o rozdziale Kościoła 
od państwa. Koła te up< trują w fakcie tym z a 
przeczenie pogłoskom o różnicach w łonie ga
binetu.

W ybór Roosevelta.
W iedeń. Cesarz Franciszek Józef prze

słał prezydentowi Rooseveltowi telegraficznie 
życzenia z powodu świetnego zwycięstwa.

P o w ięk szen ie  flo ty  a m e ry k ań sk ie j.
W aszyn gton . Zarząd marynarki za

żąda na najbliższym kongresie upoważnienia 
do budowy trzech pancerników, 5 krążo
wników, 6 kontrtorpedowców, 6 torpedowców 
i dwóch okrętów węgluwych Kosztem dola
rów 41.30C OOo.

P o g rz e b  K riigera .
Londyn. Biuro Reutera donosi z Pre- 

to rji: Król Edward wyraził życzenie, aby 
zwłoki Kriigera podczas przybycia do Kap
sztadu i Pretorji powitane były z honorami 
królewskimi. Podczas pogrzebu dane będą 
salwy moździeżowe.

P o w sta n ie  H ererów .
Ham burg. (Teł. wK) W Afryce połu

dniowo-zachodniej sytuacja dla Niemiec znów 
się pogorszyła. W tym dniach odejdzie tam no
wy transoort wojska w sile 1000 ludzi.

B u d a n e s z t .  Cesarz wyjechał wczoraj 
wieczorem do GódOllo.

P a ry ż . Dep. Syvetona przesłuchał wczo
raj sędzia śledczy. Syvetona, który złożył 
przyrzeczenie, iż stanie na każde zawezwa
nie rządu, wyouszczono na wolnośćj

K R O N I K A .
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Ciepłota -r *6 R. Śnieg. Wiatr.
W lec akademicki. Wczorajszy wiec pol

skiej młodzieży akadem ckiej zgromłdzit w sali 
„Gwiazdy* przeszło 500 osób. Oorady wiecu 
zagaił p. K. Argasiński przewodniczący ^Czy
telni akademickiej®, który odnośnie do opubliko
wanego wczoraj w codziennych pismach oświad
czenia Bratniej Pomocy słuchacz j w  Politechniki 
i tow „Życie®, zbijał zarzut jakoby wiec zwa
lany został nie prawnie, gd/ż zaproszenia wie
cowe podpisali przewodniczący sześciu towa
rzystw akademickich lwowskich. Polska mło
dzież socjalistyczna, ludowcy i Bratnia Pomoc 
słuchaczów Wszechnicy nie Drała udziału czyn
nego w wiecu i nie uznaje zapadłych na nim 
uchwał.

Przystąoiono do porządku dziennego Refe
rent p. Eaf er skreśliwszy w diuższem przemó
wieniu „wszechstionniczą® działalność Czytelni 
akademickiej, przypisującej sobie decydujący 
wpływ na rozbudzenie życia narodowo społe
cznego, postawił rezolucję następującej treści:

„Ogólno akademicki wiec młodzieży pol
skiej, stwierdza, że wyłączne prawo przedstawi
cielstwa ogółu studentów Polaków, uczących 
się w wyższych zakładach naukowych lwow
skich, przysługuje nieprzerwanie od dawnych 
lat Wydziałowi Czytelni akademickiej i jemu 
nadal przysługiwać będzie. Uchwała niniejsza 
nie ogranicza i nie przeczy praw ani „OgniwaL 
do występowania imieniem całej młodzieży pol
skiej, ani też nie znosi przedstawicielstwa po
szczególnych zakładów naukowych, a w szcze
gólności nie ogranicza reprezentacji młodzieży 
politechnicznej, któia przysługuje Wydziałów! 
Bratniej Pomocy studentów Politechniki*.

Nad rezolucją tą rozwinęła się długa dy
skusja, podczas której oklaski adherentów Czy
telni akademickiej mieszały się ciągle z okrzy
kami niezadowolenia przeciwnego odłamu mło
dzieży.

W rezultacie przyjęto rezolucję znaczną 
większością. Ponadto wyrażono czasopismu 
Przemysłowiec oburzenie za artykuł jegc o śp. 
Si Szczepanowsidm i uchwa'ono rezolucję, 
wzywającą społeczeństwo do zajęcia się dezer
terami rosyjskimi, poczem przewodniczący zam
knął obrady o godzinie jedenastej w nocy.

Po wiecu część uczestników jego rozeszła 
się spokojnie do domów, znaczna zaś mniej
szość wśród śpiewów „Czerwonego sztandaru®, 
„Gdy naród do boju® i nie opisanych wrza->.<ów 
i niesfornych okrzyków, nie licujących bynaj
mniej z godnością akademicką, pociągnęła pod 
pomnik Gołuchowskiego, gdzie jednaic natknęła 
się na oddział pieszej policji Wobec tego 
wrzaskliwa gromadka uznała za stosowne nie 
wchodzić w kolizję z władzą bezpieczeństwa 
publicznego i wśród okrzyków rozpruszyta się w 
ogrodzie jezuickim.

W ostatnim awansie listopadowym  
w arm\i, osiągnął stopień g e n e r a ł a u d y t o -
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r a  rodak nasz, dr. Juljusz A l b i n  o r s k i ,  do
tychczasowy pułkownik i rzłorek wyższego 
trybunału wojskowego we Wiedniu. W Austrji 
rzecz to niesłychanie rzadka, aby nie Niemiec 
lub nie Czech, a zwłaszcza już Polak, doszedł 
do tej n a j w y ż s z e j  rangi w wojsKowem są
downictwie. Co prawda, generał Albinowskl — 
znany zresztą jak najchJubniej w szerokich ko
łach Lwowa, gdyż przed przeniesieniem go do 
Wiednia, był przez szereg lat, jako podpułko
wnik, referentem sąduwym w korpuśnej komen
dzie — łączy w sobie wyjątkowe zaprawdę 
przymioty ducha. Umysł to ogromnej nauki i 
pracy, wszechstronnie wykształcony, a nieza- 
mknięty niewolniczo w ciasnych szrankach ofi
cerskiego munduru. Gorąco przywiązany do 
swej narodowości, widocznie umie p. godzić te 
uczucia z obowiązkami swego stanowiska, sko
ro — powtarzamy — pomimo młodego sto
sunkowo wieku (liczy bowiem niespełna lat 50) 
wyawansował w armji rak wysoko! Dom pp. 
Albinowskich we Wiedniu, zaliczają nasi roda
cy nad Dunajem, do rzędu najsympatyczniej
szych o g n i s k  p o l s k i c h  wśród tamtejszej 
naszej kuionji.

Pierwszy śnieg spadł dziś rano we 
Lwow.e.

Abonowanie pism przez pocztę. Mini
sterstwo handlu ogłasza rozporządzenie, na pod
stawie którego w przyszłości wolno będzie nte- 
tylko pisma zagraniczne, ale i krajowe abono- 
wać przez urzędy pocztowe bez podwyższenia 
wysokości prenumeraty. Wkrótce pojawi się 
osobny spis wszystkich pism krajowych, poczem 
urzędy pocztowe będą przyjmowały prenume
ratę. Reforma ta właściwie nic nowego nie 
wprowadza, a karykaturuje istniejące w innych 
krajach urządzenia. Na czem bowiem polega 
zaprowadzone obecnie ułatwienie? Otóż abonent 
zamiast jak dotychczas, przesiać pieniądze prze
kazem do administracji dotyczącego pisma, za
płaci tę kwotę przy okienku pocztowem, a za 
łę przyjemność zapłaci w dodatku administracja 
10 hahrzy za „manipulację*. Urządzenie aoo- 
namentu pocztowego w Niemczech i Szwajcarji 
polega na tem, że adminstracja nawet nie wie, 
kto dziennik abonuje, a oddaje poczcie zamó
wioną ilość egzemplarzy bez opaski i bez marki, 
puczta zaś doręcza je odbiorcom. U nas wido
cznie boją się zniesienia obecnej 2 halerzowej 
opłaty pocztowej od gazet; ale dlaczego upierać 
się przy pakowaniu i adresowaniu każdego nu
meru, co pismom sprawia ogromne koszta i za
biera im czas?

Z dziczen ie  Niemców. Donoszą z Pozna
nia: W dzień zaduszny trzech chłopaków, któ
rych nazwiska stwierdzono i podano do proku
ratora: Georg Matys, Heinrich Gerhardt i Hein
rich Seib, rzucali kamieniami na krzyż, stojący 
przy szosie przed parkiem w Pakosławiu i stłukli 
obraz Matki Boskiej, umieszczony p »d figurą 
Chrystusa. Tym razem przydybai złoczyńców na 
gorącym uczynku gospodarz Wawrzyn Lora* 
z Pakosławia Olbiny i gospodyni Marjanna 
Szumna, oraz kilku polskich chłopców. Pobożny 
nasz lud jest do najwyższego stopnia zgorszony 
i rozgoryczony tą niegodziwością obcych przy
byszów, którzy, sprowadzeni przez rząd pruski 
na odwieczną katolicką ziemię, targa ą się na 
świętości rehgijne tubylcztj ludności.

M ałżeństw o C hińczyka z N iem ką Czło
nek chińskiej ambasady w Wiedniu, Hsuethi- 
czang, wyjechał wczoraj z Wit dnia do Berlina, 
ażeby tam p< ślubie cóikę ośmnastoletnią kupią 
Frydtryka Zamotha. Pan młody liczy 27 lat ży
cia i przybył jako dwunastoletni chłopak ze 
swoimi rodzicami z Chin do Beri na gdzie oj
ciec jego był lektorem języka chińskitgo w se- 
minarjum orjent£.lnem. Hsueclrczang ukończył 
gimnazjum w Btrlinie i uczęszczał na wydział 
prawny tamtejszego uniwersytetu. Przyjęty do 
ambasady chińskiej w Btri.nie, został następnie 
przeniesi ny do ambasady w Wiedniu, gdzie 
dotąd przebywa. Rodzice jtgo znajdują się obe
cnie w Chinach, ale na ślub syna zjechali do 
Berli a.

Pożyczki dla um arły ch . W miasteczku 
węgierssitm Jaszapati, odkryto w tamtejszej ka
sie zaliczkowtj sprzeniewierzenia na kwotę około 
100 000 koron. Winnym jest agent Kuloman 
Nagy, który od szeregu lat był funkcjonarju- 
szem kasy. Nagy pośredniczył pomiędzy kasą 
ą pożyczającymi i jak sam zeznał, wyrabiał od 
dziesięciu łat pożyczki dla osób już dawno 
umarłych.

Mianowania. W i e a e ń. (Tek wł.) Szef 
sekcji w ministerstwie oświaty, dr. Ludwik 
Ć wi k l i ń  sk i, mianowany został przez rząd 
wiceprezesem fundacji br, Hirscha w miejsce 
p. Edwarda Gniewosza, który tę godność 
złożył.

P o jedynek . B u d a p e s z t .  (Tel.) Wskutek 
sfownej obrazy odbył się wczoraj pojedynek na 
szacie między posłami Burathem a Szetsem 
Pierwszy leicko raniony.

Burza. Mo n a c h *  um. (Tel.) Onegdaj 
srożyła się tu gwałtowna burza i wyrządziła 
wielkie szkody. Silny wicher rzucił jedną je- 
dnokonkę o mur, przyczem trzy jadące w niej 
osoby wypadły z niej 1 poraniły się.

Z kraju.
H usia tyn . (Tragiczna śmierć kłusownika.) 

Dnia 30 z. m. popołudniu udał się kłusownik 
z Majdanu, Jakób Regodziński, do tamtejszego 
lasu na łowy. Zobaczywszy nadchodzącego stra
żnika lasowego Franciszka Bandurę zT uiorow a 
w towarzystwie włościanina Piotra Bociana, 
wsunął strzelbę pod kożuch, ukrywszy wylot 
lufy w zagłębieniu pachy. Po przejściu strażnika 
lasnwego, chciał Rcgodziński najprawdopodo
bniej wyjąć ukrytą pod kożuchem strzelbę, gdy 
ta nagle wypaliła, rozrywając mu całe prawe 
ramię. Przybyli na odgłos stizału Bandura i Bo
cian, zastali Regodzińskiego już w agonji. Nie
bawem też Rcgodziński zakończył życie.

K ołom yja. ( Cavalleria rusticuna na torze 
kolei owym). Podróżni, jadący wczoraj koleją 
lokalną wieczornym pociąg!em od strony Koło
myi, mieli pomiędzy Łanczynem a Deiatynem 
wcale niemiłe intermezzo. Ponad znaną dobrze 
szerszemu ogółowi przepaścią, której dniem i 
nocą strzeże budnik, pociąg nagle stanął, co 
spowodowało formainą panikę wśród Dodró' 
żnych. Nawoływania służby kolejowej nie odnio
sły żadnego skutku, więc zaczęto gromadnie 
wysiadać z wagonów, chcąc mimo zupełnie 
ciemnej nocy odbyć resztę drogi Diechota. Po 
kilku minutach wróciła służba i wyjaśniła po
wód zatrzymania pociągu. Oto budnik w swojej 
sadybie został napadn ety przez kilku pijanych 
chłopów, którzy — jak twierdzi — chcieli go 
zabić, właśnie w chwili, gdy pociąg nadchodził. 
Maszynista nie widząc sygnału „jazdy“f zatrzy
mał pociąg, wtedy napastnicy nie mając czasu 
do ucieczki, pokładli się na torze kolejowym. 
Trzech z nich znaleziono w takiej pozycji, że 
jak zepewniał konduktor, musiałby ich pociąg 
przejechać. Dzielną tę trójkę, wpakowano też 
zaraz p r y  pom; cy pasażerów do wagonu 1 od
stawiono do Dzlatyna do sądu. Można było 
przypuszczać, że reszta uczestników nocnego 
napadu poukładała się dalej na torze, w>ęc 
z obawy przed przejechaniem sunął się pociąg 
przez dalszą drogę w tempie baidzo powolnym 
i przybył do Deiatyna ze znacznem opóź demem.

Przem yśl. (Poświęcenie dzwonów i ko
ścioła.) Zeszłej niedzieli odbyło się  tu uroczyste 
p ośw ięcen ie  dzwonów do kościoła pujezuickiego, 
oddanego przez rząd i obecnie odrestaurowa
nego. Tej niedzieli odbędzie się uroczyste po
święcenie samego kościoła, na które przybęaą  
dostojnicy kościelni i świeccy, a wśród tych 
zaDOwiedział swój przyjazd także nam iestnik hr. 
Potocki.

S k a ło t. (Czytelnia „Kółka rolniczego*.) 
W Hałuszezyńcach odbyło się zeszłej niedzieli 
poświęcenie czytelni „Kółk? rolniczego". Po
święcenia dokonał proboszcz ks. Aleksander 
Panek. W przemówieniu swem wykazał po
trzebę łączności i pracy w zgodzie i zachęcał 
zebranych włościan do częstego i licznego od
wiedzania czytelni W imieniu włościan Dodzię- 
k >wał ks. proboszczowi za zajęcie się utworze
niem „Kółka rolniczego*, miejscowy k<erownik 
szkoły p. J. Wolski, poczem zebrani włościanie 
odśpiewali pieśni patrjotyczne.

Uh nów . (Poświęcenie kościoła.) W Kor
czowie dokonał w tych dniach ks. dr. Rudolf 
Lewicki, infułat i prałat kapituły lwowskiej, przy 
współudziale licznego duchowieństwa i wieiKitj 
rzeszy ludu oku obi ządków, poświęcenia no
wego kościoła, zbudowanego kosztem p. Sewe
ryny Żelechowskiej, właścicielki Korezowa. z przy
czynieniem się miejscowych parafjan, tudzież 
poświęcenia dwóch d z w o n ó w .

Dział ekonomiczny.
— W ie d e ń  11 listopada. (Targ zboiowy).

Pszenica 10*55 do 10*95, żyło od 7 85 do 8’IC* 
kukurudzi 7 85 do 8*00; owies 7*15 do 7*40, 
jęczmień 8*40 do 3*30.

— S iąd ap eszt 11 listopada. (Giełda zbo
żowa). (Kursa w koronach t po 50 kilogra now. 
Pszcn es na kwiecień 10*18 do 10‘14, żyto aa 
kwiecień 7*87 do 7*88; owies na kwiecień 7*12 
do 7*13; kukurydza na maj i 905 7*49 c*o 7*50, 
rzepak na sierpień od 11*10 do 11 *20 Oferiy 
na pszenicę: mierne Chęć kupna: ograniczona. 
Usp.sobienie : słabe. Pogoda : piękna.

— Wiedeń* 11 listopada, Zamknięcie giełd) 
o godz. 2 min. 30. Akcje austi Zakładu Kredyt. 
672 '--, Akcje węg Zakł. kred. 792'50, Akcje 
Anglobanku 284'bO, Akcje Unionbanku 544*—, 
Akcje Laenderbanku 448'75, Akcje Bankvereinu 
547'50, Akcje Bodencredi* 965*—, Akcje gali*. 
Banku hipotecznego 546'—, AKcje kolei państw. 
653*50, Akcje kolei połudn. 88*50, Kolei Elbethal 
420 —, Akcje kolei Północnej 5555, Akcje kolei 
Czeiniowiecklej 582'50, Akcje Alpiny 484'75, 
Akcje Rima Muranji 514'—, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2330, Akcje fabryki broni 
534'—, Akcje tureckie tytoniowe 341*- , Akcje 
galic.-karpac, towarz naftowego 1128, Oblig. 
węg. indernn. 97'80. Renta majowa 99 95, Austr. 
renta koron. 100 05, Węgierska renta kor 98'ij5, 
56 1. listy To warz. kred. ziemsk. 99 '30,4 proc. listy 
Banku Mpot. 98 80, 4 i pół proc. listy Banku 
hipot 101'4C, 5 proc. listy Banku hipot 112*—, 
4 proc. listy Banku krajowego 99*45, 4 i pól 
proc. listy Banku kraj. 10! 9 :, 5% obligacj. 
kom. Banku krajów. 103'35, 4 pioc. Galie, oblig. 
propin, 99'90, 4 proc. Gal, poż. kraj. z r. *893 
99'fiO. 4 proc. pożyczka m Lwowa 97'50, Losy 
tureckie 132 75, Marki 117*68, Ruble 254'—.

Drobne ogłoszeń5*
p e  3 heterze *a słowo. >  >•>*

/  WAMi W energiczny w średnim wieku, poszukuje 
fk jłW ilW lU  posady od Nowego roku. Adres: Zoorzil 
Lwów,  dworzec. 794

t t ł l a t u  - fltograiewane i Crukuwanr.
Q l i * t l  W lZ l I w W f  japros^cuia 1 listy ślubne. po 
teca 3 E fJP A R T H *0rc.T N »W  L vow io  ;?r*y plac. 
Marja-Jtua. 79S

‘C a h w u Ł '9  Cukrów Troczyńskiego, Lwów, ulica Frw- 
|  dry poleca funt wybornych pomadek 60^
bO ct., ka-n.elków 40, czekoladek guldena. ’/

f •filsT M W  ze składem nasion w większym 
/ i B P t t k t  / s i d ł u *  mieście do sprzedania. Zgło
szenia do Wgo j Schustera, Lwów, Kopernika 5.

U . o . r a  lekkie i mało używane w dobrym stanie do 
sprzedana. Strom eiger, fabryka powozOv 

Lwów, Karola Ludwika 5. 793

Księgi handlów* i gospodarcze kanceŵ
laryjne, konceptowe I listowe poleca najtaniej Sey- 
fa rtb  4  D ydyński we Lwowie, przy  p lace  M arja- 
cbim. ' 798

liłatM M A lsif A ntorelową sprzedaje krajowy zakład 
j n a n n p § a a ę  sadowniczy w Zaleszczykach po 
1 kor. 20 gr. kilogram loco Zaleszczyki.

t u  wysyła z- zaliczką wyboro->CrOWnia W / ! |3lC wej jakości ser lako emen
talski od 3 do 5 kg 1 6C za kil. Zdolny serkarz z pra- 
k t  ką 20 letnią przyjmie posadę rętząc za wyroby 
jako ementalskie. 799

Cif l e n  C z e r n y  jest do wynajęcia przy placu Mar- 
jackim obok handlu pp. Seyfartha I C , kr 

skiego. ł97

f i  z  g im nazjum  Doszukuje  lekcji  lub popr lu
dni, jwegc za jęc ia .  Zgłoszenia w Administrac-

792

llczifi
I d  9  h  także i w 6 g-dżinach wvko-
I? f c T  y v w ,  ■) U L  nuje obrączki ślubne Jan Woj- 
ty> h złotnik, zaprzysiężony znawca sądowy, Lwów, 
ul. Akaoemicka 6. 752

Znakom i*  pączki i ciasta po 3 cen y  poleca cu- 
»m  kiernia krakowska, ul Fredry, LWów

f  9V T 9lf frt U /a r l f f  Hupało p. Ossowce ma zaraa 
fcO lL fW  J U t n A ł t y H  na sprzedaż loco Buczacz 
z pod lok 'mobili: 5 entm. konieryny czerwonej z pola 
bez kanianki, 50 entm. hreczki, wagon jęczmienia do 
browmów (suchego zbioru) pięć -  ag nów pszenicy 
Na lutv dwa wagony żyta petkus. Op.ócz tego zaraz; 
trzydzieści wagonów kartuf • imperatorów, gęs‘ em dtń- 
Skich (0 sztun po 8 kor. Oferty przyjmuje i próbk* 
wysyła Zar/ąd. 804

A ydawca i odpowiedz, za redakc(ę rtdara K ra jr^  

Papier z  fabryki caerłańi.kJcj.
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